
Nr. 175. Ś rod a  8 s ierp n ia  1923 roku.
Cena numeru mk. 1200.

Rok XIV.

CENY OUŁOSZuN: Na i 
stronie w iersz minwe>- 
trowy mk. 1200— o* 1'5 
stronie mk. 800. - 7*' Jł!1, 
5:0. Tekst i nadesłane m. 
1200 .- Drobne ogłosze­
nia od mk 2U>do 600 z*
wyraz. Najmniej 3000 
mk.Ugłoszenia pozamiej 
scowe o 50 % ogranicz- 
ne 100% djo ie l- 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło-
5len administracja nie
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Sosnowiec. B L K L ' r S  »  » « .  M atactw am i 7.

Adres dla listów 1 depesz 
.ISKRA*, Sosnowiec,

Konto czekowe P. K. O.
Nr. 61,553.
Prenumerat* wynosi:

Zodnos-auif'.: luesięcznie
mk. 28.000.

W  Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem I Dąbro­

wą mk, 30.000.

Z przesyłką pocztową 
mk. 30.QJ0 miesięcznie.
Zagranicą mk. 40.000.

fltóraw a, Sobieskiego 8. Telefon 73.

f 3923-POTRZEBNY 
BUCHALTER - KORESPONDENT

z niemieckim.
Oferty należy składać w Administracji 

w Sosnowcu pod „S. 7.823.
„Iskry"

l
choroby skOrne, w ta ó w  

i w eneryczae. 2900 
Analizy. Lampa kwarcowa.

Przyjmuje 11—1 i 5 - 8 .  Panie 4—5 
w niedziele i św ięta od 11 — 2 p. p.

SfóSSilEt, I t t n s k i t g i  5, Barter.

K lIM A  CHORÓB KOBIECYCH. 
Opsrac. lecz. . Elektryczn, Masag.
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7.
KATOWICE, ul. 3-go Maja,

(o. Grun imańslca) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

Lekarz-df*t^sta 3915

P O W R Ó C I Ł A .
liutiit. iinkmiił. zWi Hiraay. 

Pracownia zabow sztucznycn.
Przyjmuje od g. 2 ej do 7-ej^ p. p.

(oprócz niedziel i świąt), 
ulica M ałachowskiego 16, U p. 

w  SOSNOWCU.

Dr. H. Grodzióski
b. lekarz szp ita la  chorób 
w enerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skór- 
3601-4 ne i w łosów . 

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

LIKU U 111.
Po8znkBjemy 2— 3 pokoje w 
Sosno w co w centrom miasta.

Oferty składać pod „Lokal* 
do redakcji „Iskry".

3873-2

Choroby: skórne, w ło s ó w ,  
weneryczne, (niemoc płciowa). 

Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6

S6SH0WIEC, ulica Modrzejofska Nr. 39, ii p

Finanse komunalne.
Uchwalona w trzecim czy­

taniu ustawa o uregui0wa_ 
niu finansów komunalnych 
jest pięknym sukcesem za­
równo rządu, jak 1 stron­
nictw większości.

P o  konferencji belweder- 
skiej w styczniu r. b. stało 
się rzeczą oczywistą, 2e sa ~ 
nacja skarbu państwa nie 
da się pomyśleć bez Pr^y~ |  
sporzema pokaźnych docho­
dów związkom komunalnym, 
które bęoą musiały w nie'  
długim już czasie przejąć 
znaczną część dotychczaso-

Warszawa, 7 sierpnia.
wych ciężarów państwa. Ten
wzgląd musieli mieć ciągle 
na uwadze ci, co pracowali 
nad tą ustawą, a zwłaszcza 
posłowie większości rządo- 
wej, odpowiedzialnej wespół 
z rządem za sanację skar­
bu. Ten sam wzgląd spo­
wodował, że należało rów- 
npmiernie)dbać o zasilenie  
miast, jak i powiatowych
związków, ora i  gmin wiej­
skich.

Zadanie było t r u d n e .
Przedstawiciele stronnictw 
klasowych uważali za swój

obowiązek walczyć o ko­
rzyści dla swych wyborców, 
nie bacząc na główny cel 
ustawy, jakim jest sanacja 
skarbowości państwowej i 
updrządkowanie gospodarki 
samorządowej wogóle, a 
więc zarówno w mieście, jak 
i na wsi. Jeżeli mimo to 
ustawa sprawiedliwie ob­
dziela wszystkie rodzaje i 
stopnie związków samorzą­
dowych, — to stało się wy­
łącznie dzięki stanowisku 
zw. lud. nar., który nie jest 
stronnictwem klasowym, ani 
miejskim, ani wiejskim, któ­
ry rozumiejąc że Polska 
jest państwem rolniczym i 
musi mieć należycie zbudo­
wany samorząd wiejski i 

'■powiatowy, uważa je ń n a M e  
Hiewolno P o l s c e  obecnej 
pow tarzać egoistycznej poli­
tyki szlachty t  epoce przed 
rozbiorow ej, k tó ra  przez zni­
szczenie m iast doprowadziła 
pośrednio do upadku państwa.

Miasta polskie muszą się 
odrodzić i odbudować, aby 
mogły spełniać swe zadania 
państwowe i narodowe. W 
ten sposób ustawa zapew­
nia miejskim i wiejskim gmi­
nom bardzo pokaźne, często 
zupełnie nowe źródła do­
chodów. Dzielą się one na 
dodatki do państwowych 
podatków i podatki samo­
istne.

Do pierwszych należą: 
dodatek ód podatku grun­
towego, przemysłowego i 
konsumpcyjnego, oraz udział

państwowym podatku do­
chodowym. Dodatek komu­
nalny gruntowy wynosi peł­
ne 100 proc. państwowego 
podatku gruntowego, podział 
jego między poszczególne 
związki komunalne jest na­
stępujący: gminy wiejskie
otrzymują 40 proc., sejmiki 
powiatowe 50 proc. i wo­
jewódzkie 10 procent. Dla 
gmin miejskich stosunek ten 
przedstawia się nieco ina 
czej, a mianowicie otrzymu­
ją one 70 proc., sejmikom 
powiatowym oddają 20 proc. 
a wojewódzkim 10 proc.

Dodatek komunalny do 2 
proc. państwowego podatku 
od obrotu (przemysłowego) 
wynosi dalsze V* proc., któ­
ry przypada miastom w ca­

łości, wsiom zaś i sejmi­
kom powiatowym po poło­
wie. Udział komun w pań­
stwowym podatku dochodo­
wym wynosi 30 proc., dla 
m. Warszawy—40 proc.

Najobfitszym jednak źród­
łem dochodów związków ko­
munalnych będzie dodatek 
do] podatku * od ~ spożycia 
(konsumpcyjnego), od któ­
rego wolne są: węgiel, cu­
kier, sól i *naffa. Dodatek 
ten wynosi 30 proc. państ­
wowej akcyzy od przetwo­
rów spirytusowych (wódka, 
piwo, wino) i 15 proc. od 
innych artykułów. Miasta 
otrzymają 60 proc., powia­
ty zaś i gminy wiejskie 40 
proc. całej tej sumy, która 
wyniesie według obecnych 
stawek akcyzowych około 
800 miljardów marek. Po­
dział pomiędzy poszczegól­
ne miasta nastąpi na pod­
stawie liczby mieszkańców i 
wysokości podatku przemy­
słowego.

Może nie będę dalekim 
od prawdy, jeśli podam, że 
miasto 10 tysięczne o ni­
skim stanie handlu i prze­
mysłu otrzyma z tego źród­
ła 80 do 150 miljonó w m a­
rek: m. W arszawa otrzyma 
ponad 100 miljardów.

Obliczenia te są bardzo 
ostrożne na podstawie o- 
becnych stawek, które rząd 
reguluje w miarę spadku 
waluty.

Do najważniejszych po­
datków samoistnych należą: 
p o d a t e k  od przeniesienia 
własności, nieruchomości, od 
spadków i darowizn, od 
przewożonych koleją czy 
statkiem towarów, od wido­
wisk i zabaw, ujęte w pew­
ne ogólne normy przy za­
chowaniu inicjatywy samo­
rządów w szczegółach, za­
leżnych ocf lokalnych wa­
runków.

Ustawa reguluje także za­
sady gospodarki w przed­
siębiorstwach i zakładach u- 
żyteczności publicznej, sta­
nowiących własność zwią­
zków samorządowych. Na 
cele inwestycyjne przysłu­
guje samorządom prawo o- 
podatkowania nowych i na­
wet już wyzyskanych źró­
deł, jednak w wysoko ogra­

niczonej do 50 proc. pier­
wotnego obciążenia.

Jeżeli dodam, że ustawa 
reguluje kompetencję i funk­
cję nadzorczych władz, oraz 
zawiera administracyjne prze 
pisy karne na wypadek u- 
chyle kiicyjuej Prz płacenia, 
wzglęui. wauręnia w
błąd . wła Ht̂ w P°datkow.-h, 
to charakter tej ust^
wy będzie kompletną.

Na zakończenie należ7
stwierdzić bez przesady, że 
dzień 2-go sierpnia 1923 r. 
musi być uznany za zwrot­
ny w kierunku lepszej przy­
szłości punkt rozwoju pol­
skich miast, wsi i powia­
tów. a w przyszłości także 
wojewódz.w.

(—)  Medard Kozłowski, 
poseł na sejm.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz).

—  W końcu m. b. rozpoczną 
się pertraktacje między Polską a 
Gdańskiem w sprawach celnycn 
i akcyzowych. Konferencje roz­
poczną się w Gdańsku, a we 
wrześniu przeniesione zostaną do 
Genewy.

—  W  Katowicach odbył się 
walny zjazd narodowej partji ro­
botniczej dzielnicy śląskiej, po­
przedzony nabożeństwem w Ko­
ściele św. Panny Marji. O go­
dzinie l ł  i pół otworzył obrady 
przewodniczący poseł Roguszcz ak. 
Na zjazd i rzybyli z Warszawy 
posłowie: Chądzyński i dr. W a­
chowiak.

—  W  obrocie kupna i sprze­
daży bonów złotych przez PKKP. 
i kasy skarbowe wprowadzono 
ograniczenie obrotów do 100 bo­
nów złotych jednorazowo na je ­
dną osobę.

— W dniu 1-go sierpnia rad­
ca ministerialny min. spraw we­
wnętrznych Rutkowski począł or­
ganizować z polecenia ministra 
spraw wewnętrznych w tymże 
ministerstwie samodzielny wy­
dział polityczny. Wydział poli­
tyczny nie będzie wchodził w 
SKład żadnego z departam en t w 
i będzie zależał bezpośrednio ua 
ministra względnie wiceministia

—  Budapeszteński „M agyar 
Hirlap" ogłasza sensacyjne re­
welacje, wedle których przy w o j  - 

ca skrajnej prawicy węgiersui •; 
Gombosz odwiedź;! w 8n, :a 
posła jugosłow iańskiego w c 
dapeszete i przez poseistwo pr....- 
słał rządowi jugosłowiańsko 1 no 
propozycję dokonania na '<"■> 

grzech zamachu stanu, przyc_v ; ;
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on sam stanąłby na czele now e­
go rządu. Gómbósz przyrzekał 
zupełną powolność żądaniom ju­
gosłowiańskim. Rząd belgradzki 
odrzucił jednakowoż propozycję 
Gómbósza.

— Berlińskie związki robotni­
ków metalowych uchwaliły ioz-

,  począć strajk w e wtorek rano.
—  W Dusseldorfie z powodu 

rzucenia bomby został areszto­
wany dyrektor policji,ojciec i brat 
zamachoWca, oraz pew na  liczba 
przywódców nacjonalistycznych. 
Godzina policyjna została wyzna- 
:zona na godz. 10. Życiu trzech 
rancuzów nie grozi niebezpie- 
:zeństwo. Przy w ybuchu bomby 
mstało rannych 6 niemców.

—  Przybyły z W arszawy do 
Vloskwy przedstawiciel handlowy 
-iodorow w wywiadzie w  „iz- 
viestjach‘,  oświadczył, że w o- 
.tatnim czasie nastąpił pewien 
wrot w  stosunkach polsko-ro- 
yjskich i jeżeli tak pójdzie da- 
ei trzeba się liczyć z oliskim 

.aktemwznowienia sto unków han 
iłowych Rosji z Polską.

Czeskie intrygi-
Praga, 7 sierpnia.

„Narodni Listy" z dnia 29 go
m. przynoszą artykuł pod ty- 

uiem: „Polska izolowana". Po- 
,vód do tak;-K.L'u s e z jn u ,  zćla  da-
0 pism**' oświa-tolskich. ministra 
5ev j ,  że Polsk^ność. '  przystąpi

małej Utrzymując,
:e istm/cje wrogie stanowisko ro- 
sjar., niemców i czechów wobec
1 olski, autor czeski s tara się po­
różnić nawet l rum unów  z Pol­
ską, pisząc;

„Rumuni nie okazują dużo 
chęci do walczenia ewentualnie 
za granice polskie przeciw Ro­
sji, prawie tak samo nie chce 
się polakom bronić przeciw s ą ­
siadowi rosyjskiemu granic r u ­
muńskich". Polacy, zdaniem te­
go pisma, już i dlatego nie m o­
gą przystąpić do małej ententy, 
ponieważ nie mogliby odgrywać 
tara pierwszej roli, gdy to prze­
cież już „z dziejów w iem y — pi­
szą „Narodni Listy" —  że polacy 
radzi rej w odzą".

Tymczasowa Rada spoiyweów.
W arszawa, 7 sierpnia.

W  myśl uchwały rady mini­
strów w sprawie utworzenia tym­
czasowej rady spożywców, mini­
ster sp raw  wewnętrznych zwrócił 
się do instytucji, których przed­
stawiciele wejść mają do w spom ­
nianej rady z p rośbą  o wyzna­
czenie delegatów. Tym czasowa 
iTada spożywców ma się składać 
z 10 osób, 5 z pośród wybitnych 
działaczy ekonomistów i 5 dele­
gatów po 1 z każdego związku,

335.

Pow iadom iło  go ono, że peł­
nom ocn ik  bankiera, u którego 
E d m u n d  Beraud złożył czek na 
swój miljonowy majątek, przed­
stawiał się w  gabinecie prokura­
tora rzeczypospolitej aby oznaj- ’ 
mić o depozycie, złożonym w  
sw y m  banku, jako też, że Piotr 
Beraud, stary galganiarz, żądał 
od naczelnika policji wyjaśnień 
co do tajemniczego zniknięcia 
Edm unda Beraud, swojego brata.

Z papierów tych dowiedział się 
Arnoid Desvignes, że każdy z 
członków rodziny Beraud znaj­
dował się pod specjalnym na­
dzorem policji.

Flogny na kilku liniach stre- 
fcił objaśnienia, otrzymane o 
członkach tejże rodziny.

Nota oddzielna,* znacznie o b ­
szerniejsza, zawierała szczegóły

* „ i  <5 K R \ — --------

a więc: związku miast polskich; 
towarzystwa aprowizacji miast 
polskich stowarzyszeń spożyw ­
czych, zwią/ków robotniczych,,, 
wspóldziemi spożywczych! związ-

Prawda o
List d-ra A.

Szanowny Panie Redaktorzel
Spe niiem swój obowiązek o- 

bywatelski, gdv zadość uczyniłem 
prośbie spółpracownika „Iskry" 
p. Ć ,  udzielając mu czysto ob ie ­
ktywnych informacji, co dp stanu 
obecnego Palestyny/ Pan  Ć. przy­
rzekł mi, iż odniesie się do tej 
sprawy zu aelnie * obiektywnie i 
poważ ne przedstawi fakty, prze- 
zemnie przytoczone. Stało się i- 
naczej. Ku wielkiemu memu ż a ­
lowi, p. C. bardzo powierzchow­
nie potraktował fakty przązemnie 
podane, o nie«tóry< h —  najważ­
niejszych przemilczał, niektóre 
przedstawił w odwrotnym świetle 
i tym samym św adomie czy nie­
świadomie przedstawił moje po­
glądy na Palestynę w fałszywym 
świetle i, co najgorsza, użyte 
przez niego zwroty słu yć mogą 
do rozognienia j tak c b  >strzo- 
nych stosunKÓw mię łzy obyw a­
telami chrześcjanami a żydami, 
czego dowodzi zakończenie arty­
kułu „O Palestynie" z dm a 2 
sierp. r. b., zamiesz zonego w 
„Iskrze". Niechaj mi wolno b ę ­
dzie niektóre fakty w imię p taw - 
dy sprostować

Komunikowałem p. C., że An- 
glja otrzymała od ligi narodów 
m andat do utworzenia w  P a le ­
stynie „Domu narodowego" dla 
żydów, nie uszczupia ąc jednak 
p raw  obywateli nie-żydów, którzy 
Palestynę zamie zkują. Nieścisłe 
tedy informacie podał p. C., co 
do politycznego stosunku arab 
sko-żydowskiego. Pełne rów no­
uprawnienie żydzi w Palestynie 
już daw no posiadają; arabowie 
zresztą nigdy nie kwestjonowali 
sprawy nadania  równouprawnie­
nia wszystkim narodowościom i 
wyznaniom w  Palestynie. Żydzi 
zajmują wszelkie stanowiska rzą­
dowe w  Palestynie; w głównym 
zarządzie obowiązki wysokiego 
komisarza Palestyny pełni żyd 
Herbert Samuel; w  wojsku, w  
policji i żandarmerjj, w  zarządzie 
kolejowym, na komorach i Ł d. 
obowiązki niższych i wyższych 
urzędników pełnią narówni z a n ­
glikami i arabami również żydzi 
w  pokaźnej liczbie, lęzyków o- 
ficjalnych w  Palestynie jest trzy: 
angielski, hebrajski i arabski. 
Wszelkie napisy oficjalne, rozpo ­
rządzenia rządowe, szyldy i t. p. 
ogłaszane bywają w trzech języ-

odnoszące się do wice-hrabiego 
de Nervey, a do niej przypiętemi 
były dwie kartki papieru tej t r e ­
ści:

„Jerzy de Nervey, hulaka, roz- 
rzutnik, nawskrość  zużyty, z roz- 
pąsty umierający już prawie, ruj­
nuje się dla pewnej kobiety z 
półświatka nazwiskiem M elania  
Gauthier, swej krewnej, i n a ­
przód trwoni majątek, jaki przy­
padnie mu kiedyś po matce, któ­
ra, choć ciężn.0 chora, przeżyć go 
może.

„Śledztwo, prowadzone prze- 
zemnie nad wyż wspomnianym 
Nerveyem, zbliżyło mnie do p ew ­
nego lichwiarza, nazwiskiem Ro­
bert, mieszkającego przy ulicy 
des Martyns. Dowiedziałem się 
od mego, że wice hiabia  Jerzy 
de Nervey zdyskontował u tegoż 
Roberta dw a wensle, każdy na 
pięćset tysięcy franków, z pod ­
pisem niejakiego Hahmajera, do ­
brze znanego na giełdzie.

„Po  wypiaceniu hrabiemu p ie ­
niędzy w umyśle Roberta zro­
dziła się wątpliwość. Podpis zda-

— śrmda R s ' e r o n n - 1 ro'^u

ku rew u y ju eg j  wspołdzitim pra 
cowników państwowych i krymi­
nalnych Tymczasowa rada sp o ­
żywców roznocząć ma swoje pra­
ce w najbliższym czasie.

Palestynie.
Perelmana.
kach. Oook Jaffv powstało ży­
dowskie miasto Teł Awin mają­
ce swój magistrat, swoją radę 
miejską, w łasną żydowską mili­
cję, pocztę i t. d. To gamo dzie­
je się we wsiach żydowskich.

Nie o równouprawnienie żydom, 
arabom chodzi; są oni przeciw­
nikami koncepcji „Domu narodo­
wego" dla żydów w Palestynie 
i na tym tie odoywa się walka 
polityczna między \ ż y darni i a r a ­
b a m i/d o ch o d ząca  nieraz do starć, 
które jednak charakteru pogromu 
nigdy nie miały, raczej —  cha­
rakter wojny. Państw a arabskie 
w Hedżas e i Syrji uznały decy­
zję ligi narodów, co do Palesty­
ny i tym samym arabowie pa le ­
styńscy w zasadzie sprawę prze­
grali Tyle o stanie polityki pa­
lestyńskiej, a ten wiaśn e us rój 
Pal -styny me je t u nas ogólnie 
znany, jak to tw erdz< p. C.

Nie zrozumiał p. C. podanej 
przezemniecharakterystyki żydów 
sefatdyigkich. Żydzi sefardyjscy 
uż wają prawdziwego patriarcha! 
nego d,aieKtu hebrajskiego i nun 
się posiugują. Ten właśnie dja- 
lekt został ogólnie przyjęty przez 
żydów palestyńskich, ja«o naj­
bardziej prawidłowy. Pomysł p. 
C. co do używam a przez żydów 
sefardyjskjch języka arabskiego 
jest zupełnie oryginalny. Ubiór 
arabów wywołany został sp< cjal 
nymi warunkami klimatycznymi, 
dlateg > też sefardyjscy żydzi u- 
żywają ubiorów podobnych. O- 
czywiścię, że żydzi sefardyjscy, 
jako dawni mieszkańcy Palesty­
ny, w ładają językiem arabskim, i 
są  pośrednikami między arabami 
a żydowską ludnością napływo­
wą. Nie jest to jednak oznaką 
arabskiej asymilacji żydów, jak 
to chce p, C. Sefardyjscy żydzi 
należą do najgorętszych zw olen­
ników „Domu narodowego" dla 
żydów w Palestynie.

Bardzo powierzchownie po tra ­
ktował p. C. opisany mu prze­
zemnie stan ekonomiczny w  P a­
lestynie. Palestyna posiada wszel­
kie dane ekonomiczne, które da­
ją możność l i c z n e j  ludno­
ści żyć, rozwijać się i zamienić 
kraj w kwitnące szczęśliwe p ań ­
stwo. Każda piędź ziemi może 
być wyzyskana dla rolnictwa, 
g leba bowiem Palestyny jest nie­
zw ykle  urodza jną  jakkolwiek ży-

wał mu się być sfałszowanym. 
Chciał to sprawdzić natychmiast 
ale Haltmajer był nieobecnym w 
Paryżu. Robert zatem powierzył 
ml te dw a weksle, prosząc o 
stwierdzenie własnoręczności pod­
pisu. który, gdyby się okazał 
zfałszowanym, Robert wniesie 
skargę do sądu."

Otoż szczęśliwe zrządzenie lo- 
su l —  wyszepoął Desvignes. —  
Jerzy de Neivev wraz ze sw ą 
m atką odemnie są  teraz zależni 
Dzięki owemu sfałszowanemu 
podpisowi b ęaę  mógł na nich 
oboje sprowadzić podw ójną k a ­
tastrofę, skoro mi się podoba, i 
to bez najmniejszego skom prom i­
towania  się, g ^ ż  łatwo o d n a j­
dę po ór uspiowieuliwiający o- 
becność tych weksli w  mem rę­
ku. Sprawa gotowa, bierzmy się 
do niej.

Włożywszy plikę tych notat w
okrywającą je poprzednio szarą 
bibuię, A r n o l d  przystąpił do 
przeglądania szufladek. W jednej 
z nich znalazł mały skórzany wo­
reczek.

zność ta jest często w stanie 
nieuiawnionym i wymaga trudów, 
aby ją uiarzmić. Potrafi to u- 
czynić założone w 1914 r. w ko- 
lonji Mikwah israel, palestyńskie 
towarzystwo rolnicze, które licząc 
wśród swych członków licznych 
agronomów i ogrodników, p ro­
wadzi doświadczalne stacje rol­
nicze. Wzdłuż morza ‘Śródziem­
nego ciągną się doliny, jedna bo­
gatsza od drugiej. Rośnie - tam 
jeden z najlepszych gatunków 
jęczmienia, pszenica, kukurydza, 
sezam i burakiI W dolinie Jor- 
dcńskiej, udzie panuje podzw rot­
nikowy klimat, rośnie bawełna, 
trzcina ^-cukrowa, najrozmaitsze 
rośliny lekarskie, papyrus, tytoń 
wysokiego gatuncu; na stokach 
gór znajdują się plantacje w ino ­
gronowe, oliwkowe i figowe. Po- 
zatym istnieją bogate plantacje 
pomarańczy i cytryn. To da się 
powiedzieć o jakości gleby.

Co się tyczy niezbęd łych dla 
roślinności opadów, to w rą.iU  
roku przypada tu średnio tyle 
deszczu, ile w Europie środko­
wej, różnica polega na tym, że 
okres deszczowy ńrwatylko sześć 
miesięcy. Nierównemu rozkłado­
wi opadów zapobiega się przez 
urządzenie rezerwuarów do zbie­
rania wodv z deszczów zim o­
wych. Wreszcie w  letnie noce 
pada obfita rosa, dająca rośl n- 
ności tę ilość wilgoci, która jest 
n e z b ę d n a  dla urodzajów. O 
„posusze" niema mowy. O wiel­
kich wylewach Jordanu i jego 
dopływach „niszczących dosz zet­
nie" plony, w okresie opadów  
deszczowych" dowiaduję s ę pog­
rąż pierwszy z artykułu p. C.

Kupiwtwo żydowskie jest dość 
rozwinięte, aczkolwiek poważną 
konkurencję stanowią arabowie, 
dzięki swym zdolnościom kup ie­
ckim i pracowitości. Zresztą te n ­
dencja żydowskiej pracy w P a ­
lestynie sk ie ro w a n a  jest g łów nie
w  kierunku rolnictwa i przemy­
słu, to też Palestyna posiada
30,000 żydowskich robotników 
wykwalifikowanych. Większa zaś 
część ludności żydowskiej zaj­
muje się tylko rolnictwem.

Niemniej wielkie są możliwości 
rozwoju przemysłu w Palestynie. 
Dzięki oliwkowym i migdałowym 
plantacjom, sadzeniu drzewa ry­
cynowego, sezamu, orzecha z ie­
mnego, możliwa jest fabrykacja 
oleju i mydeł na wielką skalę, 
bogaty materjał surowy w  po­
staci skórki pomarańczowej i cy­
trynowej, kwiatu geranji, róż, 
kwiatu akacji kolącej, kwiatu ty- 
mianu polnego, daje możność 
fabrykacji ekstraktów olejkowych 
i perfumeryjnych. Trzcina cu­
krow a i najlepsze gatunki bura­
ków cukrowych dają widoki po­
wodzenia przemysłowi cukrowe­
mu. Dzięki plantacjom tytunio-

O tw orzyw szy je kolejno, sp o ­
strzegł w  w oreczku um ieszczone  
trzy tysiące dw ieście franków w  
złocie, a w  portfelu cztery tysią­
ce franków w  biletach b ank o­
w ych, prócz tego  dw ie kany dla  
agenta policji, podpisane i stem p­
low ane, lecz bez położenia naz­
w iska.

Zkąd Flogny mógł p osiadać te 
karty?

Mało go to obchodziło; rzecz 
główna, iż mógł z  nich zrobić 
dla siebie użytek.

Zam knąw szy biurko, schow ał 
klu.cz od  sw ojej szuflady i przy­
gotow yw ać się zaczął do wyj­
ścia.

P ow óz zaprzężony czekał na 
n iego  przed bramą.

W siad łszy  weń, pojechał do 
biura bankow ego na uncę Le 
Pellerier.

Verriere był w  sw oim  gab ine­
cie.

—  Jedziemy do Malnoue —  
rzekł Arnold do mego —  chciał 
bym, azeoyśmy tam wcześuiej 
przybyć. Zwiedzę szczegółowo
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wym już rozpoczęta jest fabryka­
cja papierosów. Wielkie ilości 
owczej i wielbłądziej wełny, znaj­
dującej się w Palestynie umożli- 
w a ją  powstanie na szeroką ska ­
lę zorganizowanego przemysł* 
przędzalnego. Olbrzymia Hość 
surowych skór daje możność 
powstania garbarstwa i tak np. 
garbarnia w  Jerozolimie ekspor­
tuje swe materjały nawet do Syrji 
i Egipty.

Istnieją też w  kraju bogactwa, 
mineralne. Morze Martwe d o ­
starczyć może wysokiego gatunku 
asfaltu, woda jego zawiera 25 pr. 
soli, a osady oofitują w  potas i 
bronz. W okolicy Sydonu znaj­
dują się pokłady rudy żelaznej. 
W górach Judei i w  dolinie Jor- 
da iu znajdują się znaczne po­
kłady kredy i gipsu. Znaleziono 
naftę.

O gromną pozycję dochodów 
przedstawiają pielgrzymi. Odrębna 
piękność Palestyny, święte miej­
sca dla trzech rehgji i pamiątki 
historyczne przyciągają rocznie
18,000 pielgrzymów. Miłośnicy 
myśliwstwa mogą znaleźć m n ó ­
stwo dziczy, jaK np. dziki, lisy, 
sarny, kozy górsicie, orły, dzikie 
kaczki i gołębie i t  p.

Wielką przyszłość mają siły 
naturalne Palestyny, które można 
wyzySKać  w  przemyśle i rolni­
ctwie. To też znakomity inżynier 
Rutenberg, chce wykorzystać róż­
nicę poziomów Jordanu do ele­
ktryfikacji kraju. Wielką również 
przyszłość ma zorganizowane ry- 
boióstwo.

Tyle o obecnym stanie ekono- 
m cznym Palestyny.

Co do emigracji, to wobec o- 
becnego położenia ekonomiczne­
go Palestyny, które właściwie 
znajduje się w zaraniu rozwoju, 
jest ona nie wzbroniona, ale re­
gulowana dla uniknięcia bezro­
bocia i to głównie w  stosunku 
do ludzi niewykwalifikowanych, 
bądź nie posiadających własnego 
kapitału. Kapitaliści, ludzie w ol­
nej profesji, robotnicy wykwali­
fikowani, roootnicy, wezwani przez 
palestyńskie przemysłowe zak ła ­
dy, zapomocą specjalnie wyda­
wanych przez biuro imigracyjne 
certyfikatów, mają wolny wstęp 
do Palestyny. Bez przeszkód mo 
gą  się też dostać do Palestyny 
turyści. Naturalna rzecz, że te 
same prawa i ograniczenia tyczą 
się 1 me żydów.

Radosny nietylko dla p. C., ale 
i dla całego żydowstwa moment 
powrotu pokaźnej ilości żydów 
do Palestyny nastąp i ,g jy f  nastą­
pić musi. 1 zupełnie godzę się 
z konkluzją P- C-, że nastąpić to 
może i wcześniej aczkoiwiek hi- 
storja ludzkości nie zna terminów 
wekslowych, gdy odnajdą  się od 
powiędnie kapitały dla rozwoju 
dostatecznej ilości warsztatów

i m |- ~   ....................................................w

wraz z tobą tw ą willę, a  z przy­
czyny ważnych pow odów , rad- 
bym poznać tamecznego twego 
nadzorcę.

Bankier nie stawił temu przesz­
kody.

O ba  pojechali na  pociąg dró-
gi żelaznej, który ich dowiózł do 
Villere-sur-Marne na  trzecią go­
dzinę.

—  Będziemy'musieli iść p ie ­
szo aż do Malnoue — rzekł Ver­
riere. —  Nie spodziewając się, 
byśmy porzebow ali  przybyć tak 
wcześnie, nie wydałem stangre­
towi rozkazu, aby przyjechał po 
nas w tym czasie. .

—  Właśnie ja  pieszo iść chcia­
łem —  rzekł Desvigues- > P o ­
trzebuję poznać kierunek tej 
drogi.

d. c. n.
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A
PODZIĘKOW ANIE.

F unkcjonariuszom  p o lic ji p a ń s tw o w e j b ęd z iń sk ie j 
p o w ia to w e j komendy, za szybkie wyśledzenie kraazieży 
i zn a lez ien ie  skradzionych m i 11-po m a ja  r. b. fu te r —  

n in ie jszym  składam seraeczne podziękowanie i  w y ra zy  
wysokiego uznania

Z. W IERU SZEW SKA.
3913

pracy dla imigrantów. Te kapi­
tały mają być pokazije. Pewnik 
w obecnej chwili jest jeden: ży­
dowskiego materjału ludzkiego 
dla zaludnienia Palestyny nie brak 
pom im o grasującej malarji. Żydzi 
palestyńscy ani malarji, ani śmier 
ci, ani niebezpieczeństwa arabskie 
go się nie obawiają. Te drobne, 
nic nie znaczące przeszkody nie

wchodzą u żydów w rachubę 
przy ich dążności do odbudowy 
Palestyny.

A wody w Wiśle i Jordanie 
niechaj sobie spokojnie płyną. Są 
one potrzebne i Polsce i Pale­
stynie.

Z poważaniem
Dr. A. Perelman. 

Sosnowiec, d. 3 sierpnia 1923 r.

TELEGRAMY.
(Przez telefon).

Marszałek dworu angielskiego 
u premjera W iiosa.

W arszawa, 7 sierpnia.

Dziś przed południem premjer 
W itos przyjął na audjencji gen. 
angielskiego Johna Wiliama mar­
szałka dworu króla Jerzego V.

Po dłuższej rozmowie z pre­
mierem dał generał wyraz rado­
ści z powodu zmian, które za­

stał w kraju, przebywał bowiem 
raz już przez czas dłuższy w 
Polsce w czasie inwazji bolsze 
wickiej. Generał Wiliam oświad­
czył przy końcu audjencji, że po 
powrocie do Amglji zda królowi 
Jerzemu sprawę ze swego poby­
tu w Polsce i serdecznego przy­
jęcia, którego w Polsce doznał.

 ------

Sprawozdanie ministra Darowskiego.
W arszawa, 7 sierpnia. złożył premjerowr Witosowi spra- 

Dziś rano przybył do W arsza- wozdanie o sytuacji w Zagłębiu 
wy z Zakopanego minister pracy Dąbrowskim, 
j  opieki społecznej Darowski i

Goście rumuńscy w Warszawie.
W arsząwa, 7 sierpnia. 

Jutro spodziewany jest przyjazd 
do Warszawy wycieczki senato­

ró w  i posłów rumuńskich, którzy

zwiedzą stolicę Polski, po drodze 
na konferencję międzyparlamen­
ta rn ą  w Kopenhadze.

Zamknięcie oddziałów „DeutsGhtumsIrandif.
Poznań, 7 sierpnia. 

Województwo pomorskie za­
rządziło zamknięcie wszystkich 
oddziałów znanego stowarzysze­

nia hakatystycznego „Deutsch- 
tumsbund* za antypaństwową 
działalność.

Prezydent Wojciechowski nad Morskim Okiem.
Zakopane, 7 sierpnia. ną i dziećmi. Na cześć prezyden-

Dziś o godz. 10 rano przybył ta odbyło się w schronisku nad 
autem do Morskiego Oka pre- jeziorem śniadanie, 
zydent Wojciechowski wraz z io -  1

Nowe ustawy finansowe.
Warszawa, 7 sierpnia.

Dowiadujemy się, ie  ministe- 
rjum skarbu przygotowało na 
sesję jesienną sejmu cały szereg 
ustaw skarbowych, które m ają 
za zadanie uzupełnić ustawy u-
chwalonę podczas sesji letniej.
Między innymi przedłożone zo­
staną sejmowi projekty ustaw o

1) jednolitych opłatach stemplo­
wych, 2) o wprowadzeniu stałe­
go miernika przy wymiarze po­
datków, 3) o podatku od budyn­
ków wiejskich i 4) o podatku 
od nieruchomości miejskich. Los 
tego ostatniego projektu zależny 
jest od poprzedniej modyfikacji 
obecnie obowiązującej ustawy o 
ochronie lokatorow.

Przed omszeniem niepodległości Nadrenji.
Berlin. 7. ®lerpnia. koalicji w spran ie proklamowa-

Urzędowo ogłoszono iu źe nad_ nja niep0£jieg| ej rzeczypospolitej
reńska partja niepodległości roz.  nadreńskiej.
poczęła rokowania z rz4datni

Porozufflienie Anglji i Francji.
j .  Pztyż.7 s ; ' ' p!' !:’ re.  *y«nych francuskich upewniają
!u n ę po P hd dłuca m lś* że sprawa kompletnego po-

zydent Millerand przyjął nat “  84 rozumienia między Anglją i Fran-
konferencję bawiącego w je8t już przesądzona Ostroż-
lorda Roberta Cecila. Jak dzisiej ^  tak rządu lond>ńskiego
sze wiadomości z Londynu a °  P ^ J t o w aną jest jedynie ko-
noszą, lord Curzon w konc • . , ic *ą stopniowego przygo-
tygodnia przybędzie do Paryż* nia opinj) do stanowiska zU-
w celu odbycia poufnej konferen* R„ “erJ.. Sol'darności z nolityką
cji z Poincarem. W kołach poił- Francp w<*ec ie£  pomy 4

C E N N I K  W Ę G L A
na miesiąc SIERPIEŃ 1923 roku.
ZWIĄZEK WYTWÓRCÓW WĘGLA KAMIENNEGO W POLSCE
podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franko sortownia, które pobierane 
będą za poszczególne gatunki i sortymenty węgla, wysłanego z kopalń w ciągu mie 

siąca sierpnia 1923 r. do stacji, leżących wewnątrz granic Rzeczypospolitej.
Ceny podane są w markach za tonnę:

I.

Ceny zasadnicze dla kopalń Zagłębia Dąbrowskiego (oprócz Solviy) 
umimi i  Zifyh W iM i Węgla Kailognsgo v Polsce

Gruby, kostka 1 (a b) Hk. 650 000
Kostka U 
Orzech I 
Orzech II 
Orzech 111 
Grysik

630 000 
6 JO QUO 
560 000 
420.000 
400 000

Miał z grysikiem  
Miał te z  grysiku 
Pospółka I 
Pospółka II 
Pospółka i l l '  
Hlesortowany

250.000
200.000
420.000
360.000
300.000
460.000

Wymienione ceny, za uwzględnieniem podanych niżej zastrzeżeń, obowiązują kopalnie: 
T-w a Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich w Sosnowcu, T-w a Gómiczo-Przemy- 
słowego „Saturn” w Czeladzi, Towarzystwa Warszawskiego Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych 
w Niemcach, Bezimiennego Towarzystwa Kopalń Węgla „Czeladź” w Czeladzi, Grodzieckiego 
Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w Grodźcu i Spółki Akcyjnej Przemysłowo- 
Górniczej „Łagisza” w Łagiszy, z następującemi zastrzeżeniami:

a) Cena 650.000 mk. za tonnę stosowaną będzie do sortymentów w ęgla od 
60 milimetrów wzwyż, cena zaś 630.000 mk. za tonnę do sortymentów od 
40 do 60 milimetrów.

b) Towarzystwo Sosnowieckie za węgiel z kopalni Modrźejów pobierać b ę­
dzie za wszystkie sortymenty ceny w yższe od podanych o 5 (pięć) pro­
centów; za miał o wymiarze 0—15 mm. pobierać będzie 245.000 mk. i za 
miał o wymiarze 0 —10 mm. 190.000 mk.

c) Towarzystwo Saturn — za wszystkie sortymenty w ęgla z kopalni „Mars” 
oprócz pospółki i miału, pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadni­
czych o 10 (dziesięć) procentów.

d) Towarzystwo Warszawskie — za w ęgiel niesortowany z kopalni „Feliks" 
pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych o iO (dziesięć) procentów.

II.

Geny Towarzystwa Solvay w Polsce (Grodziec I)
Gruby, kostka 1 1 II, oraz orzech I 700.000
Grzech II 600.000
Miał z grysikiem  250 000
Pospółka I 400.000
Pospółka II 350.000

a) Cena 700.000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów w ęgla od 40 mi­
limetrów wzwyż.

III.

( s u  topali Zaiłgbia Mmlm imi zonycb» Związki I j lw ó r tó i  Wgglo H e n n o  v  Polne.
Gruby, kostka 1 1 II, Orzech I a 700.000 Pospółka 380.000
Orzech l b 610.000 Miał bez grysiku 190.000
Orzech II 440.000

Ceny te obowiązują —  Sierszańskie Zakłady Górnicze S. A., Galicyjskie Anonimowe 
Towarzystwo „Libiąż” w Libiążu i Towarzystwo Anonimowe Górniczo-Przemysłowe „Bory” z za 
strzeżeniem, że:

») Cena 700.000 Mk. za tonnę stosuje się do sortymentów w ęgla od 40 mili­
metrów wzwyż.

b) Towarzystwo Bory za kostkę i orzechy płukane pobierać będzie dopłatę

I
10 proc. (dziesięć proc.) do cen zasadniczych.

IV

Ceny Jaw orznickich Komunalnych Kopalń Węgla S. A.
Ceny te będą jednakowe ze wskazanymi pod liczbą I cenami kopalń Związkowych Za­

głębia Dąbrowskiego.

Wszystkie wyżej wyszczególnione ceny są podane bez podatku państwowego oraz bez 
opłat komunalnych od wysyłanego węgla. Podatki i opłaty te, a również całkowity podatek stem­
plowy od umowy i połowa podatku od rachunku obciążają odbiorcę węgla. Należności z tego 
tytułu wypływające będą podawane w rachunkach.

Dla węgla z kopalń Ignacy (Mortimer), Jadwiga (Klimontów II), Jerzy, Modrźejów, Wiktor 
(Milowice) i Władysław (Klimontów I) należących do T-wa Sosnowieckiego, dla kopalń Saturn i Jowisz -  
Tow. Saturn, Juljusz i Kazimierz—T-w a Warszawskiego, Antoni— Spółki Akcyjnej Łagisza oraz dla ko 
palni T-w a Czeladź i Grodzieckiego podatek państwowy od węgla wynosi 30 % od ceny węgla netto.

Dla węgla z kopalń Towarzystwa Solvay, oraz dla pozostałych kopalń Zagłębia Dą 
browskiego, jak również z kopalń „Piłsudski” i „Kościuszko”, należących do Jaworznickich Komu 
nalnych Kopalń Węgla S A. podatek państwowy wynosi—20 %  od ceny netto.

Dla pozostałych kopalń Jaworznickich Komunalnych Kopalń Węgla S.A. oraz dla kopalń 
należących do Towarzystwa Sierszańskich Zakładów Górniczych S. A., Towarzystwa „Libiąż 
i „Bory” podatek państwowy wynosi — 15 »/» od ceny węgla netto. 3888

nw w aeg rr-T J^
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Nowy. prezydent 
Portugalji.

Sarbona, 7 s ie rp  ia 
Dokonano tu wyb tu owego 

czydenta państwa. Został nim 
y brany Gomes.

L o ter ia  Pafistv-owa.
ta k lasa , 1 szy  d z ień  c ią g ­

n ien ia:
W arszawa, 7 sierpnia. 

W ygrana 5.000.000 mu padła 
a nr. 4771, 2.500.000 nr 41873, 
ju.OtO nr. 4237.

G i e ł d a .
W aiszawa, 7 sierpnia. 

Funty —  1.050000.
Dolary — 225.000.
Franki franc. — 13 200. 
Marki niem. — 0.06,5. 
Korony czes. —
Korony aust. —

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 7 sierpnia. 

Dolary —  1.700.000.
Marka poi. —  7

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 7 sierpnia. 

Dolary —  1.800.000.
Marki polskie —  J,2

QE30E3E5

Wzywam p. Ludwika Kra­
jewskiego, zam. w Sosnowcu, 
przy ul. 3-go Maja Nr. 32 do 
zwrotu pieniędzy z tytułu nie­
wykonanej umowy do dnia 
8. VIII 1923 r. do 12 godz. w 
południe.

W razie przeciwnym wy­
ciągnę dalsze konsekwencje. 
3925 WŁ R om anow ski.

TARGI .IESIENN
3717 2 W E

W R O C Ł A W I U
( B R E S L A U )

2 — 5 w r z e ś n i a  1923
G R U P Y  T O W A R Ó W :

Wyroby tkackie, odzież, wyroby skórzane, obuwie, ozdoby, bi- 
żuterja, t o w a r y  galanteryjne, meble, przybory domowe, zabawki 
i artykuły sportowe, wyroby papiernicze, perfumer,e, mydlą.

S pis w y s taw có w  p rz e sy ła  się od  p o ło w y  s ie rp n ia  
z a  p o p rz e d n k m  n a d e s ła n ie m  3000 m arek .

W s z e lk ie  in fo rm a cje  przez

i JtSKI GU“ roi. AkC. KRWiiili

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
B L A C H A R S K O ' D E K A R S K I E

M p e  bna m m  i
otwiera w Katowicach, ul. Wan­

dy nr. 35 1-e piętro
S T E F A N  S T 0 I Ń S K 1

b. kapelmistrz opery katowickiej 
(harmonja, kontrapunkt— analfta 
utworów), studjum partji opero­
wych. Zgłoszenia codziennie mię­

dzy 5—7 po południu.
3>-66—10

PLOMBY i SZNORKI
do NORMALNYCH plombownlc 

ko le jow ych  w ysy ła  pocztą 
w  paczkach po 200 szt.

i n l  WŁ. CHROMIŃSKI
-  WABSZAWA. u l. P iękna  II. -

3 6 7 1 -3

I

Sosnowiec— Pogoń, Średnia 17
p o sia d a  na sk ład zie

w illi
w  dużym  w yb orze.

II
3711-4

ZARZĄD BANKU POLSKICH KUPCÓW 
i  PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN

W Ł O D Z I,  BP. AKC.
zaw’adam'a, że na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu 
z dnia 20 go lipca b. r. i uchwały Rady i Zarządu Banku 
z dnj§ 25 go lipca b r. przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje 

V emisji Banku (aportowe) po cenie

Zł. poi. 5 gr. 50
za  1 ak cję , w a rto śc i nom inalnej Mk. 500.
Wpłaty na akcje aportowe będą przyjmowane najpóź­

niej do dnia 1 października b. r. Zarząd jednak zastrzega 
sobie prawo wcześniejszego zamknięcia zapisów oraz przy­
działu ł repartycji akcji.

Zapisy i wpłaty przyjmują: Centrala w  Łodzi i Od­
d zia ły  w  W arszaw ie , S o sn o w cu  (3 Maja ló), K aliszu, 
Ł ęczy cy  i W ielu n iu . •  3836-4

Niniejszym unieważniam weksle 
wydane p. Dawidowi Żmigrodo­
wi w Będzinie 8.000.000 mkp. pł. 
5 VIII, 8000.000 mkp. pł. 10 VIII, 
oraz 12.000.000 mkp. pł. 15.VIII 
1923—domltylowane w Deutsche 
Bank w Katowicach. Z powodu 
nieotrzymania równowartości we­
ksli tych nie wykupię, o czem bank 
zawiadomiłem.
3908 Adam Gutm an

KATOWICE, ul. M ickiewicza 12.

Rzuconą przeciwko Pani
Stefanji W oźniakowskiej w 
gronie kolegów obelgę od- 
w-ołuję i za uczynioną Jej 
w ten sposób krzywdę prze­
praszam  

3903 K. KOWALIK.

i
a
■

■■I
■

SLUSARZE gPOTRZEBNI ZDOLNI 
1 SAMODZIELNI

oa ażurowe l budowlani robot? 39062 ™
oraz przyjmuje sią chłopców na praktykę, g

K onstantynów , R ob otn icza  2.

■ mc ■■■■■■■■■■■■ ma
W yrok  w  imienia Rzeczypospolite! Po’sk le |.

Sąd Pokoju t okręgu w Sosnowcu w dniu 21 stycznia 1922 r. 
na zasadzie a r t  119 U p. K i art. 19, 32, 33, 44 U st z dn. 2 lipca 
192U r. (Dz. U st nr. 67 p. 449) i art. 62 przep. tymcz. o koszt, 
sąd. Szmaję Brenera i Judsę Spokojnego, zamieszkałych w Niwce 
za sprzedaż mięsa po wygórowanej cenie skazał każdego na 7 dni 
aresztu policyjnego i na zapłacenie grzywny w sumie po 10.000 
marek z zamianą w razie nieściągalności na 3 tygodnie aresztu po­
licyjnego, oraz na uiszczenie 108e mk. kosztów sądowych.

Na skutek skargi apelacyjnej oskarżonych Brenera i Spokojne 
go, Sąu okręgowy w Sosnowcu jako 11 instancja, w dn 7 paździer­
nika 1922 r. postanowił wyrok sądu pokoju I okr. w Sosnowcu z 
dnia 21 stycznia 1922 roku zatwierdź ć i pobrać od skazanych Spo­
kojnego i B re n e ra  optai sądowych za dwie instancje po 1620 mk. 
od każdego z  nich.
39t7  Za zgodność: Sekretarz Sądu D uszek.

Od 6 do 9 sierpnia 
III cia serja „HERKULES CZARNYCH GOR* p.t.

«• „Przebiegły Chińczyk”
C O

CD 
S 3

s
ANONS1

dramat w 6-ciu aktach.
W roli głównej EMIL LINKOLN.

Od 19 go do 12-go 4 serja p. t

„Na ł a s c e  f a ś “
ANONS!

R e k l a m a -  
je s t  dźwignią handlu!

Dronne ogłoszenia.
--------------------------------------

Kupno i sp rzed aż.
000  mk. za wyraz

P o sa d y  i prace.
Zaofiarowane 600 mk. za wyraz.

j poszukiw ane 200 mk. za wyraz.

A kadem ik górnik posiada.ący dłuższą 
j r .  ktykę na odbudow.e c enkich 

i grubych pokadów  poszukuje oepo- 
w iedm ej staiej posrdy. Oferty do 
adm . „Iskry* pod „Akademik górnik*.

3788^1

M łoda panienka poszukuje podrzęd­
nej pracy biurowej. W iadom ość 

w  adm . „Iskry* pod p o czą tk u jąca* .
3892-2

M łoda, poczciwa, sumienna, p raco­
w ita osoba z dobrymi św iadec­

tw am i przyjmie zaraz m iejsce gospo­
dyni. Ł askaw e zg aszen ia  oo „ skry* 
w  Będzinie pod „Pracowita*. 3»00-l

Panienka inteligentna , niem ogąca się 
dalej kształcić, a  to z braku środ­

ków ma tei ja lny ch poszukuje jakiejkol­
wiek p o sad y  biurowej. Ł askaw e zgło 
szenia do „Iskry* w Będzinie, so s ­
now cu pod „Nauka*. 2

Starsza in te ligen tn f osoba um iejąca 
tzy ć  poszuKuje m iejsca gospodyn i 

co  pojedynczej osoby na w yjazd, luo 
szycia po domach. Zgłoszenia do 
adm. „iskry* poa „gospodyni*.

3901-2

L o k a l e .
600 mk. za wyraz.

Do w ynaięcia pokój przy rodzinie, 
wiad. adm. „iskry*. 3919

Poszukuję pokoju z m eblam i lub bez 
priy rouzinie, z osobnym  w e^ ciem  

cena obojętna, /„głoszenia do aam . 
„iskry*. 3911-3

Poszukuję pokoju um eblow anego lub 
n.e z oSoonun w ejściem  w srou- 

m iesciu . M ałachow skiego 20 inżynier
bieszynski. 3918-8

R ó ż n e .
60u mk. za wyraz.

Z aginęła marka nr. 412 od psa  wyd. 
przez mag. Sosnow ca, zwrócić 

„Iskra*. 3836-1

Przystąpię do spółki z kapitałem  15 
ni Ijonów mk. Kościelna 2, O l ­

s z e w s k i .  3921—2

W adm, „Iskry* w  Sosnow cu są do 
ouebram a św iadectw a cechu sto­

larskiego na imię Ignacy G ajda.
3914

TTęby sztuczne naw et połam ane, zło- 
“  to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman, Sosnow iec M odrze- 
jow ska 5. 3742
C k le p  do sprzedania z tow arem  i 
V  urządzeniem  Kaliska 29. 38 )5-2
Q k lep  do sprzedania z tow arem  i 

urządzeniem , Sieleckił 21. 3864-2

J est do sprzedania dom na dobrych 
warunkach. Polski Górny Siąsk. 

Szarlej U pustowa 8 Kałka. 3883 2

Szczenięta rasy buldog do sprzeda­
nia. w iadom ość „Iskra* Dąbrowa.

3909-3

K upię urządzenie sklepow e w do­
brym stanie. Łaskaw e zgłoszenia: 

pod „W. W.* do adm. „Iskry* w 
Sosnowcu. 3905-2

P lac  dofsprzedania  w  dobrym pun­
kcie. W iadom ość w adm. „Iskry*.

3913 2

Zgubione dokumenty.
4U0 mk. za wyraz, j

Buchalterka-bilansistka sam odzielna 
poszukiw ana przez pow ażne t-wo 

m ożliw ie zaraz. Ofer.y poważnych 
kandydatek z odpisam i św iadectw  
przesyłać: Sosnow iec skrzyń a pocz­
tow a 154. 3733-2

Potrzebni chłopcy do praktyki do
zakładu kam ieniarskiego, óosno- 

w iec Aleja. 3882 1

W ykwalifikowanych ślusarzy pi szu- 
kuje: pierw sza polska łabryka ha- 

celi „Podkowa* W iejska 5. 3872-2

P oszukuję czeladników szewckich do 
nowych robót Katowice ul. D ąb­

row skiego 4, Sztein. 4892 1

Potrzebna panienka inteligentna na
zastępstw o m iesięczne chorej eks 

pedjenU i. P ierw sze ństw o z praktyką 
w handlu, ładnym pism em  N iewyklu­
czona sta ia  posada. Oferty „Ekspe- 
djentka* —„Iskra* Sosnowiec, Będzin.

Potrzebny subjek fryzjerski od za­
raz. Kuczmierczyk Dęblińska.

3904-3

oszkowi Potaszow i (rocznik 1893) 
skradziono kartę pow ołania wyd. 

przez p.k.u. Będzin. 3825-1

Dnia 30 lipca skradziono portfel za­
w ierający dowód osobisty n a im ie  

T adeusza K l i m a s a ,  książkę w ojskow ą 
wyd. przez p.k.u. Częstochowa oraz 
legitym ację wyd. przez szkołę nauk 
politycznych w W arszawie, które u- 
niew ażnia się. 3830-1

Karol Romer zgubił dowody osobi­
ste. Łaskaw y znalazca zechce zw ró­

cić pocztą lub osobiście za  dobrym 
w ynagrodzeniem  w e firmie „C. G. 
Schoen* w  Sosnowcu. 3828-3 .

A lter Chmielnicki r. 1900 zgubił tym ­
czasow ą legitym ację wyd. {przez 

mag. m. Sosnow ca i zaśw iadczenie na 
tym czasow y dowód osobisty wyd. 
przez star. będzińskie. 3832-1

Sow a W incenty zgubił paszport ro ­
syjski aow ód osobisty  wyd. przez 

mag. m. Sosnow ca i 2 dow ody dzie­
ci. &>35 1
ETejdel [ózef zgubił kartę dem obili- 
*■ zacji w yd. w 73 p. p. w 8 zczako 
wie. 3853-1

Szczepanow i Ocekowskiemu skra- 
oziono kartę przem ysiow ą i patent 

w ydane przez star. w  P rzerow ie; ksią­
żeczkę wojsicową w ydaną przez gm.' 
Zagórze i ł,000,000 m Ł  3859-2

Zaginął portiel Teodora Kołodziej­
czyka w okolicach N iw ki z ksią­

żeczką zw olnienia z w ojska wyd. przez 
p. k. u. Sosnowiec. 3861-5

Kaim a M iecnower, rocznik 1898, z 
Będzina zgubił paszport wydany 

przez star. będzińskie, Książkę w oj­
skow ą oraz kartę tym cz.dem obilizacji 
wyd. przez baon zapasow y. 15 p. p,

3885-2

Lipa G lajtm an zgubił dow ód oso­
bisty  swoj i zony wyd. przez 

star. będzinss e, patent na handei 
galanteryjny i łokciowy 2 patenty wyd 
przez *asę skarbow ą w ivatowicach 

rożne dokumenty. 3899-2

Rasiowaki P iotr zgubił tym czaso­
wy dow ód osobisty wydany w gm. 

L ip ie . Łaskawy znalazca zw ióci do 
„iskry*. 3891-2

Rojkow i Stanisław ow i skradziono do­
kum ent w ojskowy w ydany przez 

P.K.U. M iechów 1 legitym ację szkoiną 
w ydaną przez centram ą szkoię Pom o­
rze, Chełmno. 3893-2

Bteksie  Annie skradziono dow ód o-f 
sobisty z fotografią, w ydany przez 

gm. Kościelce, pow iat Pińczów  i ksią­
żeczkę kasy cnorycn w ydaną przez ce­
gielnię Iow . „Hr. Keaard*. 3898-2

'jk i ie d b a ł W incenty zgubił tym czaso- 
wy dowod osooisty, wydany przez 

m agistrat m. Czeladzi, 3836-2

M atula jan zgubir książkę w ojsko­
w ą w ydaną p u e z  PtvU. K raków .

3924—3
tĄ /ła d y s la w  Chyła, fan ggajew ski i 

Jan C zern iak  zgubili kontramarki 
wyd. na kop. „tir. Kenara*. 39Ó2 
fG aia lja  Durzo zgubna dow od oso- 
* '  bisiy wyu. przez star. będznis*ie-

3ożU 3
^ ta n is -a w  Treliński zgubił dowod 
^  usobisty w ydany w b u sk a  > L Qe 
uokumenty „ o  „ •
P iotrowski S tanisław  z g u b "  k s ią ż ę  

kasy chorych  wyd. przez pr^ez 
p. u. z. w 50S1I0WCU.
'y a rk o  S tanis.aw  *2 J bił książkę 

w ojskow ą w y d .  przez p.k.u, Sosno­
wiec, carta  ueniobdizacji wyd. przez
11 d . art. w ciantsław ow ie i dew od 
osobisty  wyd. Pr4eZ Sm. ŁędkoWice.

0858-2
incenty SztyfC zgubił p ag e ry  

wojskowe wyd. przez 63 P-_P- 
3877-2

s /  uźnicki Bolesław  zgubii dow od o- 
1%. oobisty wyodi-y przez M agistrat 
m. oosnow ca. 0 8 17-1

W '

Redaktor W. Moustc .oku VV y C i d  v V o d .  A.iC. i - v V o  o J l  d . i J f ś d C
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Walka z drożyzną.
S yzy fow e prace.

Sosnow iec, 8  sierpnia.
N a posiedzeniu poniedziałko­

wym delegacji do walki z droży­
zną l ieomal nie doszło do jej zde­
kom pletow ania. Oto pP-: W ar­
szawski, przedstaw iciel zw iązku 
rzem ieślników ży d o w sk ich  i Cho­
lewa, zasiada, ący w delegacji z 
ram ienia k lubu radzieckiego p. p. 
s. zgłosili sw oją rezygnacją z u- 
działu w pracach delegacji. M o­
tywy tej rezygnacji były nader 
proste. D eiegacja poza ciągłym 
konstantow aniem  sm utnego faktu, 
że ceny idą w górę, nic nie m o­
że zrobić w  kierunku ich obniże­
nia. Ludność zaś sk łada w yłącz­
nie w inę za obecny stan rzeczy 
na  członków delegacji, którzy w o­
bec tego narażeni są  na  przy­
krości ze strony tych, którzy ich 
upow ażnili do zasiadania  w  de­
legacji.

Pozostali jednak  członkowie 
delegacji w ypersw adow ali pp. 
Cholew ie i W arszaw skiem u, że 
jeżeli istotnie w alka z drożyzną 
nie daje efektownych rezultatów, 
to z drugiej strony nie m ożna 
zaprzeczyć, że przyczynia się o- 
na  znakom icie do ham ow ania 
spekulacji i, co w ażniejsza,, daje 
m aterjał władzom  do odpow ied­
niego karania za lichwę.

Po dyskusji na ten tem at pp. 
C holew a i W arszaw ski rezygna­
cję sw oją cofnęli.

Z kolei zajęto się sp raw ą m ię-

0 tym i owym.
N ie c o  s p o s t r z e ż e ń ,  h u m o ry ­
s ty  k i i p o w a ż n ie js z y c h  re f le k s j i

Sasnow iec, 7 sierpnia 1923.
O d Szepietówki ku granicy 

polskiej w  stronę Zdolbunow a, z 
grzmotem buforów i piskiem  nie- 
sm arow anych osi, denerw ująco 
wolno ciągnie się eszelon, zło­
żony z kilkudziesięciu starych, 
zdezolowanyCh w agonów  tow aro­
wych, wiozący tak zw anych „bie 
żeńców " polskich. Setki ludzi 
wychudzonych, ubranych w łach­
many, z tw arzam i roz£orączko- 
wanym i i oczami pałającymi, ci­
sn ą  się u drzwi w agonów , j 
każdy pragnie pierwszy ujrzeć 
granicę polską, a za m ą —  z>e- 
mię poiską, żołnierzy polskich 
Ojczyznę!

Nareszcie upragniona chwila 
nastała...

Eszeion zatrzym uje się śród po­
la w pobi'źu  Zdołouriow a > lu 
tna oczekiw ać na w agony P ° '“ 
skie, do których należy się prze" 
siąsć. O bok toru —  porządne 
baraki z napisam i, polskim i o- 
czyw iście; zy baraków  wychodzą
1 do pociągu zbliżają się grupy 
polskich policjantów, dzielnie wy­

sa w ieprzow ego. Poniew aż ce­
na żywca rośnie z dnia na dzień, 
a Śląsk, wobec niższych cen w 
Zagłębiu, wy.<upuje od nas n ie­
mal wszystek towar, wSKUtek cze­
go odczuw am y bran m ięsa i s ło ­
niny d acja postanow iła znieść 
ceny m aksym alne, a na-- ich miej­
sce ustalić procent zysku brutto 
do ceny żywca. C ena słoniny 
w ięc wynosi 145 proc ceny żyw­
ca, cena m ięsa 111 proc., cena 
pospółki 135 proc.

Ażeby w ładze nie były pozba­
w ione kontroli nad cenam i w iep­
rzowiny, każda w iększa sztuka 
m ięsa będzie zaopatrzona ra tą  
uboju i w  tea  sposób  będzie się 
m ożna zorjentow ać w  cenach 
żywca z każdego dnia. Do cen 
tych po dodaniu wyżej w zm ian­
kow anych procentów  będzie się 
otrzym ywało ceny poszczególnych 
w yrobów  mięsnych. Pozatym  
w  prasie  m iejscowej będzie się  
codziennie ukazyw ał kt muuikat, 
zaznajam iający ludność z cenami 
żywca na targow isku w  Sosnow ­
cu.

W końcu posiedzenia, jalt już 
donosiliśmy, ustalono cenę mięsa 
wolow ego na 20 tys mk. za klg. 
P o  podniesieniu cen po traw  re­
stauracyjnych o 30 proc., ob ia­
dów  zaś urzędow ych o 10 proc. 
oraz ustaleniu cen mleka i m asła 
posiedzenie zam knięto.

g lądających i elegancko ub ra­
nych; śród w ygnańców  — ogólny 
entuzjazm ; w szyscy w yskakują z 
w agonów , każdy stara  się zaga­
dać z policjantam i i urzędnikam i, 
sypią się p y tanh , naiw ne i k o ­
miczne w swej treści, —  aby 
tylko mówić, aby dać ujście go­
rącym  uczuciom, przepełniającym  
serca, i aby na chwilę zapom nieć
0 wszystkim, co pozostało tam
—  na w schodzie —  o latach ca­
łych głodu, nędzy i rozpaczy, u- 
ciem iężenia i śm iertelnych często 
niebezpieczeństw  i — dla wielu
—  o drogich mogiłach, Które tam 
pozę stały...

Dzielni policjanci, jak  w idać z 
wym owy i w yg.ądu — poznań- 
czycy, z pobłażliw ym  uśm iechem
1 cokolwiek z góry spoglądają  na 
cisnący się Jo  nich szary tłum i 
starają  się odpow iadać na wszy­
stkie skierow ane do nich pytania

—  A jaki u w as „pa jo k ” chle 
ba dostaje każdy „>ułuat“? —  
naiw nie pyta się jeden z wygnań 
cow, niedostatecznie jeszcze wy­
robiony w mowie polskiej,, ocze­
kuje, być może, odpow ieuzi, peł­
nej utyskiw ania na cięŻKie w a- 
iunki życia żołnierskiego.

jaki tam znowu „p a jo k "?— 
ccpow iada zdziwiony i j a k b y  n a ­
w et cokolwiek u r a ż u i i y  pozuań > 
czyk, każdy żre, ile cn o t; należy

nie m iejsce dla ćwiczeń kaw aleryj • 
skich i artyleryjskich, jest w ła ­
snością w łoścjan grodzieckich, 
częściowo zaś kopalni grodziec- 
kiej.

*  *  *

Pierw szy num er program u: kon­
kurs hippiczny z 12 przeszkoda­
mi.

Do konkursu stanęło 13 koni. 
P ierw szą nagrodę wziął adjutant 
pułku por, Herman, na w ałachu 
„Doktór*.

D ruga i trzecia nagroda przy­
padły w udziale: por. Pindelskie- 
mu na wałachu „Pow ażny", oraz 
por. W itkowskiem u na w ałachu 
„P ikador".

Konkurs hippiczny był na js łab ­
szy ze wszystkich biegów.

Kilka niedokładności kładziem y 
na  karb braku czasu i pośpie­
chu.

W ymienić także należy kpt. 
N ow akow skiego, na ładnej k la ­
czy „Eli".

Bieg z płotami na  dystansie 
2.200 metrów, w ykazał dobrą Kla­
sę jazdy.

Pow tórzony został dw a razy z 
pow odu dużego udziału jedźców . 
W  pierwszym  biegu nagrody o- 
trzym ali: pierw szą por. W itkow­
ski na „G ardzie", d rugą —  por. 
Czekaj na „Loli", trzec ią— por. 
Burz na „Ferdicu".

W drugim  biegu: pierw szą n a ­
grodę otrzym ał por. PindeiSki,  
na „C ezarze", drugą —  por. Ba 
dyoczeK, na „G ejszy".

Bieg dla podoficerów na dy­
stansie 2 200 metrów, dowiódł, że 
podoficerow ie wyszkoleni są  dość 
dobrze i potrafią jeździć konno.

Nagrody przypadły w udziale: 
pierw sza, ogniom istrzowi Szarata, 
d ruga —  plutonow em u Kuczbor- 
skiemu, trzecia— kapralow i Kacz­
m arkowi.

W steeple chase dla oficerów, 
na dystansie 3600 metrów, n a ­
grody otrzym ali: pierw szą —  kpt. 
Nowakowski, na „Elw inie", dru­
gą — por. WitkowsKi, na G uno- 
n ie" i trzecią —  por. Trelewski. 
na „D ruidzie".

Przew idziany w  program ie bieg 
obyw atelski nie odbył się, ponie­
w aż nikt się nie zg ło a ł do bie­
gu-

Szkoda. W Zagłębiu przecież 
jest kilka dobrych koni i jeźdź­
ców, a obecność i udział „cywi­
lów " byłby bodźcem  dla um un­
durow anych.

W yścigi zakończył bieg m yś­
liwski dla oficerów za miastem

się, co praw da, po półtora funta 
na człowieka, ale jak komu ma­
ło, to może jeść więcej, bo zo­
staje tam tego chleba dosyć! —  

Ogólne źdz wienie, zachw yt i 
w esołość; —  zresztą, w ygląd ro­
słego i upasionego  poznańczyka 
najlepiej dow odzi, że mu się 
krzyw da nie dzieje.

W yczerpaw szy na razie wszel­
kie tem aty do rozm owy z policją 
i urzędnikam i kolejowymi, wy­
gnańcy przechadzają się grupam i 
i dzielą się wrażeniam i, co chwi 
la niecierpliw ie spoglądając w  
stronę Zdolbunow a, czy nie idzie 
nareszcie spóźniony cokolwiek na 
ten raz polski pociąg, który ich 
dalej zawiezie, —  zbyt bowiem 
blisko jest jeszcze przejechana 
dopiero co granica. O gólne o- 
żyw enie i radość panują; naw et 
na sterczącego jeszcze ob )k w a­
gonów bolszew ickiego kom endan­
ta eszelonu sp jg ia d a ją  na ten 
raz dość życzliw .e: „jaic jest, tak 
jest, ale przecież uas uowiózł 
do granicy"! —

W szystko dookoła jest p rzed ­
miotem rozm ów i spostrzeżeń; 
ogólną Uwagę zw racają na siebie 
stojące obOK szykow ne wagony 
pasażerskie i pięKue parowozy, 
j a k i ś  dowcipn ś zw raca uwagę 
swego n iezb jt inteligentnego są- 
staua na luery „tJ K. P .“, ua-

na dystansie 6 0 0 0  metrów. P ro ­
w adził bardzo dobrze i ładnie 
kpt. Nowakowsk, na „Eli".

Bieg bardzo dobry, równy, chw i­
lami jednak  szary i nie efektowny.

W  biegu nie wzięły udziału 3 
konie, z pow odu przem ęczenia.

Na jednej z przeszkód porucz. 
nik W itkowski, na „K aiusie" po­
tyka się i przew raca uderzony w  
głow ę łęiciem siodła.

Za nim pada por H erm ann na 
„M iji", lecz podnosi się szybko 
] dosiada konia.

P ierw szą nagrodę, na  „K uran­
cie" otrzym ał por. Badyoczek, dru­
gą  na „P ikadorze" por. T relew - 
ski, trzecią na „Miji" por. H erm ann.

*  *
*

T eraz nieco ogólnych uwag. 
Policja pow ołana do strzeżenia p o ­
rządku, nie wypełniała sw ego za£ 
dania dostatecznie.

Kilku policjantów  zajęło naw et 
m iejsca siedzące i mam w raże­
nie, że zak ł.d ah  się pocichu, kto 
wygra.

Z i kifks dni będziem y obcho­
dzili uroczystość rocznicy „Cudu 
nad Wi->ą“ Nin ejsze więc sp ra­
w ozdanie zyskuje tym sam ym  na 
aktualności gdyż jedna z ponie­
działkowych rozpraw  w sądzie 
okręgowym  w bosnow cu, o któ­
rej w łaśnie chcę pisać, dotyczyła 
przestępstw a z okresu w ojny z 
bolszewikam i.

Są tacy, którzy odparcia bo l­
szew ików  z pod  W arszaw y nie 
chcą nazyw ać „cudem ", lecz uw a­
żają zwycięstwo oręża polskiego 
za skutek m ęstw a i bezgranicz­
nego pośw ięcenia się naszego żoł­
nierza. Sądzę, że z m niem aniem  
tym w zupełności się m ożna zgo­
dzić bez ujmy dla w spaniałości 
faktu historycznego z sierpnia 
1920 roku.

„C ud nad W i s ł ą "  byłby 
istotnie praw dziw ym  cudem, gdy­
by np. stosunek w szystkich oby­
wateli polskich do wojny z bol­
szewikam i był taki sam , jak Le­
ona vel Lejbusia Poręby z W y- 
sok.iej.

Ów Lejbuś jeszcze za czasów  
okupacji niem ieckiej wyjechał, ja -

kreślone na każdym  polskim  w a­
gonie, i pyta: —  A czy wie pan, 
co te litery oznaczają?

—  No, co? —  pyta sąsiad  —  
nie wiem.

—  A, znaczą: „P artja  kom uni­
styczna P olsk i"! —

Sąsiad robi w ielkie oczy i z 
przerażeniem  jąka:

—  Czy być może?!... więc... i... 
„u nich" to sam o? a  więc, pocóż 
my tam jedziemy?!... —

Dow cipniś, zadow olony ze sw e­
go żartu, odchodzi i zdaleka, pę­
kając w duchu ze śm iechu, obser­
wuje, jak obałam ucony pow tarza 
innym to, co usłyszał, i jak  ci 
tłum aczą mu ze śm iechem , że o- 
we tajem nicze litery m ają sens 
całkiem niewinny, a mianowicie 
—  „polskie koleje państw ow e".

A teraz —  p arę  uwag, mniej 
wesołych. Eszelon. o którym by­
ła mowa, i wiele podobnych e- 
szeionów przejechały granice; 
tysiące repatrjantów  rozproszyły 
się po różnych zakątkach o b ­
szernej ziemi polskiej i tak lub 
inaczej urządziły się na ojczyź­
nie, ten lepiej, tam ten gorzej; 
lecz ten, co chociaż cokolwiek 
zna stosunki, panujące w „raju 
bolszew ickim " i warunki, w k tó ­
rych repatrjanci tam się znajdo­

Utrzym anie porządku tymc; 
sc-m zlecili opiece boskiej.

Jeden z konnych policjantÓ\ 
pobudzony w idocznie widokie; 
kom i zawodów, zrobił sobie 
zbożu tor w yścigowy i tam  obje- 
dżał konia.

Śród publiczności przew ażali 
sportsraeni, ła d  na wszelkie,, 
rodzaju hazardy. Zw łaszcza c 
sobntcy, doskonale „jeżdżący" na 
koniach ze stajni „W aluta".

—  J a  ci mówię Salą, co 
„E la" weźmie, ja  mam do jej 
nogi zaufanie".

—  Still! Ty Sam ek w cale mi 
nie pozw alasz słuchać wyścigi.

W  końcu k o ch an ą  rozentuzja­
zm ow ana publiczność, której było 
bardzo wiele, przełam ała barjerę 
i w ysypała się na tor.

Z trudem  przyw rócono porzą­
dek. W yścigi były pewnym  u- 
rozm aiceniem  w  naszym  życiu 
Zagłębia i oficerom 23 p. a. p. 
należy się za to wdzięczność.

ko robotnik, do Berlina, w  kw ie­
tniu zaś 1920 r. po odw iedzeniu 
rodziców  w W ysokiej znów  wy­
jechał zagranicę i osiadł tym ra­
zem na Siąsku Górnym.

N adszedł fatalny d la Polski 
czerw iec 1920 r„ gdy arm  ja na­
sza cofała się z pod  Kijowa. Ra­
d a  obrony państw a ogłosiła m o­
bilizację między ianym i i roczni­
ka  1895 l

Lejbuś vel Leon P oręba  w y­
padkow o urodził się w tym w łaś­
nie roku.

D otąd każdy z nas był przeko­
nany święcie, że w ojna po lsko— 
bolszew icka, krw aw e zm aganie 
się  dw óch różnych św iatów  i czy­
ny  bohaterskie naszej armji w y­
w ołały wielkie zainteresow anie w 
całym świecie. M yliliśmy się jed ­
nak, bo nietylko nie zaintereso­
w ano się w alkam i Polski z bo l- 
szew ją, ale zagranicą, ba tuż za 
m iedzą na Siąsku, rzadko kto 
w iedział o wojnie polsko-bolsze­
wickiej.

T ak  przynajm niej dow odził Lei- 
b uś Poręba, który nie stanow iąc 
zagranicą pięknego w yjątku nie

wali, nie omyli się, gdy powie, 
że obecnie są oni szczęśliwi.

Nie m ożna jednak  zaprzeczyć 
i temu, że wielu i w ielu z nich 
doznało ciężkich rozczarowań™

W iększość pow racających do 
ojczyzny po stosunkach, panu ją­
cych w  Rosji, była najw ięcej 
przekonaną, że tutaj nie znajdzie 
nic podobnego; lecz, niestety, 
znalazła podobieństw a dużo i to 
bardzo dużo. I dopraw dy, ów 
żarcik z literam i „P. K. P .“ za­
wiera dużo gorzkiej ironji...

bzalona agitacja kom unistycz­
na, jaw na działalność partji w y­
wrotowych, strajki i strajki — do 
czego to prow adzi? —  „więc i 
u nas to sam o?!"

Ci, co przeżyli całą rosyjską 
rewolucję, co mieli m ożność o b ­
serw ow ać jej przebieg i straszn 
skutki —  niesłychany upadek 
wielkiego państw a i moralne i 
fizyczne zw yrodnienie całego n a  
rodu. nie m ogą zrozumieć zasu: 
pienia i obłędu tych w spółroda­
ków, którzy jeszcze teraz spog.... 
dają na  w schód i nie w idzą ia - 
wielkiego cmentarzysica, a iu 
niszczącego pożaru nadal biu, • 
za jutrzenkę.

Stefan W is z n ie w s k i

Wyścigi konne w Będzinie.
Stacjonow any w  Będzinie 23 

pułk artylerji poi owej, urządził w 
ub. niedzielę na po lach  gzichow - 
ikich wyścigi konne w połączeniu 
i konkursem  hippicznym .

K onkursy te dowiodły, że 23 
pułk a. p. pracuje i szkoli się.

Na polach gzichow skich z ni­
czego niem al pow stał tor wyści­
gowy, loże, trybuna, kilkanaście 
przeszkód.

W szysU o przy poparciu kilku 
obywateli, zbudow ali żołnierze 
pod kierunkiem  oficerów.

Rzecz jasna, iż przygotow anie

Będzin, 8  sierpnia.
toru i przeszkód, oraz w y b u d o ­
w anie nriejsc d la  publiczności 
w ym aga wiele czasu i nieco w ię­
cej jeszcze pieniędzy, jednak  to, 
co widzieliśmy w  niedzielę, daje 
dostateczne pojęcie o tym, jaki 
ogrom  pracy i dobrych chęci ofi­
cerow ie i żołnierze włożyli w przy­
gotow anie toru.

Gdyby tor m ógł na stałe słu­
żyć tem u celowi, to przy odpo­
w iednich popraw kach i konser­
wacji, nie ustępow ałby wiele to­
rowi w Krzeszowicach pod t\rako 
wem, Niestety jedyne to odpow ied

Z sali sądowej.
Nie wiedział.
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wiedział również nie tylko o tym, 
i.e ogioszono mobilizację, ale wo- 

] góie nie słyszał, że jest wojna.
J Nie trzeba jednak zbyt źle są ­

dzić o Porębie. W końcu bo­
wiem i ou dowiedział się o wszyst­
kim, ale dziwnym zbiegiem oko- 

£ czności wiadomość o koniecz­
ności stawienia się do wojska do- 
sz a do niego dopiero na począt­
ku 1921 r., to znaczy po zawar­
ciu rozejmu w R dze.

Spóźnił się nieco, a sąd okrę­
gowy za uchylanie się Poręby od 
służby wojskowej sttazał go na 

i 2 lata więzienia.
C— rk,
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E gzam in  k onk u rsow y d la  
n o w o w step u ją cy ch  na aka- 
d em ję górn iczą . Dla kandy­
datów na pierwszy rok studjów 
urządza koło słuchaczów akade­
mii górniczej 3-tygodniowy kurs 
przygotowawczy z przedmiotów 
wymaganych przy egzaminie kon­
kursowym. Kurs zaczyna się dn. 
3 września 1923 r. Informacji u- 
dziela się, oraz przyjmuje zgło­
szenia we wtorki, czwartki i so­
boty od g. 12— 13 w czytelni 
kola słuchaczów w Krakowie ul. 
Loretańska 18, 111 p. Dla zamiej­
scowych uczestników kursu miesz­
kania w bursie górników.

B ez ze z w o le n ia  m agistratu .
Rzeźnik Walenty Kwiatkowski z 
uł. Małachowskiego wybudował 
sobie wędzarnię, nie uzyskawszy 
przedtym zezwolenia magistratu 
sosnowieckiego. Sprawę przeciw 
Kwiatkowskiemu skierowano do 
sądu pokoju w Sosnowcu.

C eny g o le n ia  i s trzy żen ia .
Onegdaj w magistracie sosno­
wieckim ustalono ceny dla fryzje­
rów. Obecnie cena golenia wy­
nosi bez dodatków 5000 mk. strzy­
żenie 10000 mk. Cenę wszystkich 
dodatków podwyższono o 66 proc. 
Dzieci do lat 10 będą płaciły za 
strzyżenie maszynką 5000 marek. 
Ceny te obowiązują do 6 wrześ­
nia r. b.

K on ieczn ość  ek sm isji. Przy
Ul Szczodrej na Starym Sosnow­
cu w niskim domku parterowym 
mieści się dom publiczny.

Lokatorowie tego domku co­
dziennie niemal wszczynają a- 
wantury, wzbudzając ogólne zgor­
szenie wśród sąsiadów. Nie wpły­
wa to też umoralniająco na całe 
gromady dzieci, które mają zwy­
czaj bawienia się w pobliżu. Je­
żeli się jeszcze przypomni, że 
przed dwoma laty w domu tym 
w czasie awantury zabito śląza­
ka, to chyba jest już wystarcza- 
ąca Ilość powodów aby prze- 
rowadzić jak najprędzej eks- 
lisję lokatorów małego domku. 
Właściciel domu, który swojego

czasu me wiedział, komu wynaj­
muje mieszka ue, od Jaw na już 
robi, starania, aby się pozbyć 
swych lokatorów. Nawet oko­
liczni poważniejsi obywatele pi­
sali do wiadz odpowiednie po­
dania, wszystko jednak napróźno. 
Ponieważ sprawa ta ciągnie się 
inn ej vv<ęcej od dwóch lat bez 
skut.iu, przeto wiauze nasze wy­
dają o sobie dość smutne świa­
dectwo, co do su rań  o nienaru­
szanie spokoju publicznego.

G ie łd a  m ię sn a . Wczoraj na 
targowisku w sosnowcu, trzodę 
sprzedawano po 23 tys. do 46 
tys. za kilogram żywej wagi.

B ra k  o p ie k i. Zamieszkała w 
Dąbrowie, przy ul. Renardowsttiej 
Nr. 3 Helena Balja, pozostawiła 
w domu bez opieki 2 i pół letnią 
córeczkę swąM arję. Dziecko przez 
pomyłkę napiło się ługu, którym 
się otsuło. Zastosowane środki 
lekarskie nie uratowałz życia dzie­
cięciu, które na drugi dzień t. j. 

v w ub. sobotę zmarto. £

Z a  a w a n tu ry .  Zamieszkały w 
Będzinie Mossek Fiumorgen po­
wracając z Katowic pociągiem w 
sprzeczce z konduktorem nawy- 
myślał mu, nazywając go łobu­
zem i obrzucając go innymi t. p, 
ordynarnymi wyzwiskami. Za swo­
je wybryki został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej.

Z a  h a z a rd .  Za hazardową 
grę w karty sprawę przeciw Jó­
zefowi Szulaszowi, zam. na Sro- 
duli, policja skierowała do sądu 
pokoju 1 okręgu w Sosnowcu.

K rad zieże na  d w orcu . One-
gdaj na dworcu kolejowym w 
Sosnowcu Barnasiowi Mokcie, 
górnoślązakowi, nieznany spraw ­
ca skradł z kieszeni 700 tys. mk.

—  W tym samym dniu Wło­
dzimierzowi Machnickiemu skra­
dziono z kieszeni 50 tys. m k, 
dowód osobisty, książeczkę woj­
skową i 3 fotografje.

M orderstw o na za b a w ie .  
W  ub. niedzielę, na zabawie w 
Łagiszy pod Będzinem został za­
bity 17-letni kawaler, Jan Podo- 
lecki z Będzina podczas awantu­
ry. Dwuch zabójców, mieszkań­
ców Łagiszy policja aresztowała.

K ary ce ln e . Za sprow adza­
nie tytoniu z zagranicy bez cła 
Mikołaj Leksander z Sosnowca 
został skazany przez urząd celny 
w  Sosnowcu na 168 tys. marek 
kary, a Szlama Szprynger na 
202 tys. 608 mk. oraz Mordka 
Kornfeld na 101 tys. 300 marek 
kary za posiadanie zagranicznego 
spirytusu.

P rzy w ła szcz en ie . Pod za­
rzutem przywłaszczenia 12 miljo- 
nów mk. od Izraela E. został 
aresztowany Icek D. z Sosnowca.

Z  sąd u . W ub. sobotę, sąd 
okręgowy w Sosnowcu rozpatry­
wał między innymi następujące 
sprawy:

Stan. Puraka ze Strzemieszyc 
oskarżonego o pobicie babki w  
listopadzie 1921 r ,  Adama Kwiat­
kowskiego o opór policji w  D ą­
browie 28 marca rb., Piotra Moż­
dżenia i Feliksa Dudy posterun­
kowych z Wojkowic, oskarżonych 
o nieprawne aresztowanie Jana 
Banasika, urzędnika kolejowego 
z G rodica 8 lipca 1922 r., Szy­
mona i Piotra Srebrnickich ze 
Skały, oskarżonych o puszczanie 
w obieg fałszywej 1000 mk. w 
styczniu 1921 r., Włodzimierza 
Leszczuka z Sosnowca o znie­
wagę sądu w piśmie 7 marca 
1922 r.f Władysław Michniewicz 
oskarżony o pobicie matki w 
Dąbrowie 8 grudnia 1922 r., An­
toniego Kołodzieja i Marjanny 
Cipiel z Wolbromia, oskarżonych 
o zniewagę i opór policji 24 go 
kwietnia 1922 r., M akarego Kró­
la, o zniewagę sądu pokoju w 
Będzinie 17 stycznia rb., Stan. i 
W incentego Ligęzów z Wysokiej 
oskarżonych o znieważenie kie-

równika cementowni „Wysoka* 
podczas pochodu 1 maja 1920 
r. — wszystkie powyższe sprawy 
na zasadzie amnestji zostały u- 
morzone.

—  Za uchylanie się od służby 
wojskowej Wacław Grabowski 
zoaiał skazany na 2 lata więzie­
nia, oraz Jótef Lacian z Wysoinej 
na półtora roku więzienia.

K ra d z ie ż e  n a  w si. Francisz­
kowi Zwolińskiemu, we wsi Mu- 
maczkowice w pow. miechow­
skim skradziono drzewo za 150 
tys. mk.

—  Marjannie Ostrowskiej zam. 
we wsi Przecławice w powiecie 
miechowskim, skradziono 3 po­
duszki i poszewki, wartości pół­
tora miljona mt.

Z a  l ic h w ę . Policja sosno­
wiecka pociągnęła do odpowie­
dzialności Judkę Fisz*a, rzeźnika 
t  ui. Piłsudskiego 62, za pobie­
ranie nadmiernych cen za mięso.

Z n ó w  za  p o sia d a n ie  m arek  
n iem i eck ich . Policja pociągnęła 
do odpowiedzialności sądowej 
Andrzeja Pasia z Rzeszowa za 
posiadanie marek niemieckich w 
ilości 22440 t 602 koron austrjac- 
kich.

K radzieże. Jęczniakowi, za­
mieszkałemu przy ul. Piłsudskie­
go skradziono rower z ulicy Ka­
miennej. O kradzież posądzony 
jest Tadeusz Wójcicki bez miej­
sca stałego zamieszkania. Spra­
wę skierowano do sądu okręgo­
wego w Sosnowcu.

—  Onegdaj na stacji towarowej 
w Pogoni z wagonu kolejowego 
skradziono drzewo, własność ko­
lei. Na podejrzanych o popełnie­
nie tej kradzieży: Stanisława Że­
lichowskiego, Kazimierza Jędrusi­
ka, Michała Podsiadlika, Domini­
ka Cudaka, Jadwigę Jędrusik, zam. 
w  Sosnowcu, sporządzono proto­
kół i sprawę oddano do sądu po­
koju drugiego okręgu.

— Józefowi Tolkowi nieznani 
sprawcy skradli 350000 mk. Do­
chodzenie w toku.

—  Edwardowi Meikowi, zam. 
przy uL Kaiisidej 10, skradziono 
zegarek, wartości 200000 rnk. O 
kradzież posądzona jest Zofja 
Przeździecka.

—  Onegdaj niewiadomi spraw ­
cy wyjęli szybę wystawową skle­
pu Józefa Plebańskiego przy ul. 
Rybnej 27 na Pogoni i skradli 
artykuły żywnościowe i delikate­
sy wartości 900000 mk. Docho­
dzenie w toku,

—  Witoldowi Wilkowskiemu, 
zam. przy uL Gołębiej skradzio­
no bieliznę ze strychu. O kra­
dzież posądzona jest służąca Wit­
kowskiego, Natalja Kuźmińska.

—  Janinie Krosuczce, zamiesz­
kałej przy ul. bzencwskiej 10, 
skradziono zegarek mosiężny i 
200000 mk. Dochodzenie w toku.

—  Zygm. Twarowskiego, zam. 
w  domach kolejowych, oskarżo­
no o kradzież lampy z ul. Sado­
wej. Sprawę skierowano do sądu 
pokoju w Sosnowcu.

Z teatru.
„BaJadera" rekordowa operet­

ka w świetnej obsadzie artystów 
teatru warszawskiego .Nowości*  
graną będzie u nas dwukrotnie w 
sobotę 11 i niedzielę 12 bm.

Bilety wcześniej nabywać moż­
na w dziennej kasie teatru *H. 
Czarneckiego (pawilon ogrodni­
ków.

b y t o m  g . s .
Górnośi. T-wo Transp. i Skład. 

B. K A L U Z A  37413
za ła tw ia  na dogodnych  w arunkach: 
E kspedycję do P o lsk i, Rumunjl 1 na 

W schód oraz p rzechow yw anie.

KsncisisnawaBS fipmn LlijU-Sjilioffii.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

Z komisji skarbowoj.
W arszawa, 7 sierpnia. 

Komisja skarbowa senatu po 
referacie senatora Karpińskiego, 
uchwaliła w pierwszym czytauiu 
ustawę o pouatka mająt kowym w 
redakcji sejmowej.

benator Karpiński w przemó­
wieniu swym zwrócił uwagę, że 
senat winien się wyrzec wszel 
kich zmian w ustawie. Opozycja 
domagaia się rozpraw szczegó­
łowych, lecz została przegłoso­
wana.

Zajście aa granicy
polsko-sowieckiej.

Warszawa, 7 sierpnia. 
Ministerjum spraw  wewnętrz­

nych otrzymało raport o zajściu, 
jakie miało miejsce na pograni­
czu polsko sowieckim w Mało- 
polsce wschodniej. Straż granicz­
na sowiecka, korzystając ze zmia­
ny koryta rzeki Zbrucz, zajęła ka­
wał ziemi w powiecie borszczow- 
skim, twierdząc, że ziemia ta na­
leży do Rosji sowieckiej.

Ną miejsce zajścia wyjechał 
starosta w asystencji silnego od ­
działu policji z karabinami m a­
szynowymi i szwadronu kawa- 
lerji.

Bolszewicy, widząc nadciągają" 
ce oddziały polskie, sprowadzili 
z Kamieńca Podolskiego urzędni­
ków, którzy przeprosili starostę 
za wystąpienie straży granicznej, 
poczym wycofali sowiecką straż 
graniczną z terenu powiatu.

Posiedzenie komitetu ekoao- 
s n ic z a s p  rady ministrów.

W a rsza w a , 7  sierpnia . 
Kolejne posiedzenie komitetu 

ekonomicznego rady ministrów 
odbędzie się jutro. Na porząd­
ku dziennym jest sprawa pod­
wyższenia taryfy poczto.vo-tęle- 
graficznej oraz sprawa zorgani­
zowania zapasów zboża.

Rokowanie polsko^gdaóskle.
Wąrszawa 7 sierpnia.

W najbliższym czasie odbyć 
s:ę mają rokowania polsko-gdań- 
skie w sprawie waluty eksporto­
wej. Do prowadzenia rokowań ze

strony polskiej upoważniony zo­
stał dyrektor pol-.<. kraj. kasy po­
życzkowej w Radomiu p. Rarnult.

wajeaaa.
Paryż, 7 sierpnia.

Nowy precedent Stanów Zje­
dnoczonych Cooiidge, jest zwo­
lennikiem ogólnego anulowania 
długów wojennych.

Amerykańscy finansiści 
w Lflropie.

Cherbourg, 7  sierpnia.
Przybyła tutaj na pokładzie 

parowca pasażerskiego grupa w / -  
bitnych amerykańskich finansis- 
tow, m. ja< Morgan, Habker oraz 
yanderpool.

Pogoda aa dziś.
Pogodnie, cieplej, słabe wiairy 

lokalne.

Z ostatniej chwili.
filód w Zagłębia.

Wczoraj odbyła się w staro­
stwie będzińskim konferencja 
przedstawicieli miast Zagłębia 
pod przewodnictwem zastępcy 
starosty d-ra Łęckiego w spra­
wie zaopatrzenia Zagłębia w ży­
wność. Ponieważ nie można my­
śleć nawet o nasyceniu rynku 
Zagłębia dopóty, dopóki żywność 
będzie wykupywana przez ślą­
zaków i następnie kierow ana do 
Niemiec, przeto zebrani po dys­
kusji za  pośrednictwem woje­
wództwa w y sła li do ministerjum 
depeszę, w której zawiadamiają, 
ze jeżeli rząd dostatecznie nie 
zabezpieczy granic zachodnich 
i żywność w dalszym ciągu bę­
dzie wykupywana przez śląza­
ków, wówczas magistraty wszy­
stkich miast Zagłębia zupełnie 
się wycofają z akcji ustalania 
cen żywności oraz przestaną się 
zajmować wszelkimi sprawami, 
związanymi z nasyceniem rynku 
artykułami pierwszej potrzeby.

Sprawę tę poruszymy jeszcze 
w jutrzejszym numerze „ i s k y l

Wzywam powtórnie Zarząd Spółki Akcyinej Przemysł 
(jórnlczego „Łagisza* w Łagiszy do opuszczenia w ciągu 1- 
ani, ucząc od dnia 8 sierpnia r.b. dzierżawionego odemnie do 

Łagisza, na mocy kontraktu z  dnia 5  styczni, 
w r . ,  którego termin wyekspirował dnia 1 stycznia 192. 
rS n i o i rf ed uP{y wem którego na miesiąc t.j. dnia 30  listopa 
aa W 44 r. wymówiłem mieszkanie wyżej wymienionemu Za
o e k m % T  W przeciwnym razic wy stctpie na drogą sądowi 

, A ntoni D ydak.
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POLSKĄ WYTWÓRNIA ŁÓŻEK I MEBLI METALOWYCH

„ M E T A L M E B E L "
SPÓŁKA Z OGRANICZ. ODPOW. 

S O S N O W I E C ,  M A R J A C K A  Nr.  5, v is -a -v is  
3559-82 KOŚCIOŁA POGONSKIEGO.
,  . NA SKŁADZIE LUB NA ZAMÓWIENIE:
ŁOZKA METALOWE OZDOBNE, ZWYKŁE DZIECINNE, SZPI- 
TA LN ą KOSZAROWE, MEBLE OGRODOWE, UMYWALNIE it.p.

|  Potrzebni szoferzy,
dzoala samochodów osobowych 1 ciężarowych.8

| |  Z g ła sza ć  s ię  do o d d zia łu  m ech a n iczn eg o  k opaln i Gro- 
d z ieck ieg o  T o w a rzy stw a  w  G rodźcu. 3922-2
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